
'Pi-rnrlnłała . ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAw ynosi m iesięczn ie w  ekspedycji- 
J[ I z<UU.jJlal>a . j agen tu rach  1 ,50  zł., z  odnoszen iem  

przez pocztę 20 gr. w ięcej. W  w ypadkach  n iep rzew i­
dzianych . przez  w strzym an ia  przedsięb io rstw a  złożen iu  
p iacy , przerw an iu kom un ikacji, o trzym ujący  n ie m a  
praw a żądać pozaterm inow ych  dostarczeń  gazety , lub  
zw ro tu ceny —  abonam en tu . Z a dzia ł og łoszeń re  
-------------------- dakcja n ie odpow iada . -------------------

K . O . Poznan 2G 4 .252Konto czekowe P

ri/rłnarronia • Z a  og łoszen ia pob iera  się  od  w iersza  
U giU & Z uIlld .  • m m < (7 łam .) —  10 gr., za rek lam y  

na  stron ie  3-łam o  w e  j w  w iadom ościach  po tocznych  30  gr. 

na p ierw szej stron ie 50 gr. R abatu udzie la się przy  
częstem  og łaszan iu . „G łos W ąbrzesk i4 * w ychodzi tizy  
razy  tygodn iow o i to  w  pon iedzia łek , w  środę i p ią tek . 

S krzynka pocztow a 23 . — R edakcja i adm in istrac ja  
znajdu je się przy u l. M ick iew icza 11 . ------T el. 80 .

Wąbrzeźno, czwartek 13 sierpnia 1925 r. . Rok VNr. 94

Mniejszość Polska 

v Kiemezeeb.
G dybyśm y częśc ie j i p iln ie j zag lądali za ku ­

lisy po lityk i n iem ieck ie j w  sto sunku do m niej- ' 

szóści po lsk iej, w  stosunku do ’ tych dw óch m il- 

jonów  P o laków , skup ionych  g łów nie na G órnym  

Ś ląsku i w P rusiech W schodn ich , a poza te rn  
rozp roszonych po całe j R zeszy  ze znaczn ie jsze-  
m i skup ien iam i w  W estfa lji, Ń adrenji i sam ym  
B erlin ie , gdybyśm y  naw et uw ażn ie j śledzili prze ­
jaw y te j po lityk i, zazw yczaj zgo ła n ieobw ijanej. 
albo obw ijanej w  n iezdarny  i gruboskórn y spo ­
sób w  baw ełnę leg itym izm u n iem ieck iego , gdy ­
byśm y w reszcie zdo łali na tę po litykę o tw orzyć  
oczy całem u cyw ilizow anem u św ia tu , w ów czas  
n ie ty lko spełn ilibyśm y  obow iązek  naródow y w -  
zg lędem  tych , k tó rzy w  najcięższych  w arunkach  
rozpaczliw ie bron ią sw ej po lskości przed  zach łan ­
nością bezeerem on ja lnego prusactw a, ale przy ­
czyn ilibyśm y się rów n ież w decydu jące j m ierze  
do zdem askow an ia fa łszyw ej gry ofic ja lne j po ­
lityk i n iem ieck ie j, k tó ra nazew nątrz żong lu je i 
pop isu je się m artw ą lite rą konsty tuc ji W ejm ar-  
sk ie j, a naw enątrz. rob i nadal sw cje , jak  
gdyby n igdy n ic się n ie sta ło , jak gdyby n ie  
by ło w ielk ie j w ojny pod hasłem  w olności i sa- 
m ookreślen ia narodów , jak gdyby n ic .s ię n ie  
zm ien iło na tym najlepszym  i naj... g lubszym  
ze św iatów .

B a, to jeszcze n ie w szystko , N iem cy w ido ­
czn ie czu ją się tak sw obodn ie i tak bezp ieczn ie  
pod śledczem  ok iem  różnych  m iędzynarodow ych  
in sty tuc ji roz jem stw a, w olności, sp raw ied liw ości 
i t. p ., że poczynają sob ie z m niejszośc ią po l­
ską w  sposób  znaczn ie  bardziej bezcerem on ja lny  
i pow iedzm y poprostu  raz jeszcze , barbarzyńsk i, 
n iż za daw nych  dobrych  czasów  ancien  reg im e ‘u , 
k tó ry w  gruncie rzeczy odm ien ił się o ty le , że  
przem alow ał stare barw y cesarsk ie, a pozatem  
u trzym ał w szystk ie sw e św ięte zasady w  w alce  
z P o lakam i, po tęgu jąc ty lko nap ięc ie  i bezw zg lę­
dność te j w alk i, podn iecane czerw oną p łach tą  
ziem ... zeb ranych^  N iem com  i w zniosłym  hym ­
nem , rozb rzm iew ającym za naszą zachodn ią  

śc ianą, na nu tę : W as deu tsch is t, m uss deu tsch  
b le iben !

C yfry i fak ty  f W ystarczy zajrzeć do  ste­
nogram ów  osta tn ich przem ów ień , w ygłoszonych  
w  S ejm ie prusk im  przez n ieustraszonego obroń ­
cę praw P o laków w N iem czech posła B aczęw -  
sk iego , aby się  przekonać , że fak tów , fak tów  ja ­
sk raw ych i w ołających o pom stę do n ieba , n ie  
braknie . W rozm ow ie , jaką m ieliśm y okazję  
przeprow adzić osta tn io z posłem B aczęw sk im  
fak ty te uw idoczn iły się raz jeszcze w  całe j ich  
jask raw ości, a cała ich  po tw orność da się w yra ­
zić w  tym  jednym  zdan iu , że obecn ie życie P o ­
laków  w N iem czech jest cięższe, znaczn ie cię­
ższe n iż by ło  daw nie j, gdy  P o lacy stanow ili tam  
zw artą i liczebn ie bardzo  pow ażną grupę naro ­
dow ościow ą.

W ystarczy stw ierdzen ie , że dziec i po lskie  
n ie ty lko n ie m ogą uczęszczać do szkó ł po lsk ich , 
k tó rych w cale n ie m a, ale naw et w  szko łach n ie  
m ieck ich przew ażn ie n iedopuszczona jest nauka  
języka po lsk iego albo też pow ierza się ją nau ­
czycie lom . .. pew nym , to  jest tak im , k tó rzy  prze ­
w ażn ie po po lsku n ie  m ów ią , a naukę prow adzą  
w  ten sposób , że staw ia ją dziec iom  py tan ia w  
języku n iem ieck im . A  jeże li przypadk iem  nau ­
ka języka po lsk iego znajdzie  się w  rękach nau ­
czycie la , m yślącego i czu jacego po po lsku / to  
w ysyła się go w  dow ód uznan ia w idoczn ie , w  
g łąb N iem iec .

W ystarczy stw ierdzen ie , że dziec iom  po i 
sk im  n ie w olno w  szko le m ów ić po po lsku , 
że w yśm iew a się je za to , a czasem  po pro ­
stu karze , że P o laków , naw et obyw ate li po l­

sk ich .., za szerzone przestępstw a przetrzym u ­
je się po tw ierdzach i w ięzien iach , ta jnem i 
okó ln ikam i zakazu je się sp rzedaw ać ziem ię  
P o lakow i, że w ym iar podatkow y  jest d la P o ­
laków  inny  n iż  d la  ogó łu  obyw ate li, że  fak ty ­
czne rządy w  sto sunku do m niejszośc i po l­
sk ie j sp raw u je  osław iony  H eim atd ienst, że ...

C zyż n ie w ystarczy?
A  gdy się to w szystko sły szy , gdy w strzą ­

sa jąca opow ieść przenika do^św iadom ości, gdy  
w zburzen ie opanow uje człow ieka w obec tych  
bezeceństw , jak ie się dzie ją z P o lakam i o m ie ­
dzę za gran icą R zeczypospo lite j, nasuw ają się  
py tan ia :

— G dzież jest R ząd P o lsk i i co on na to  
w szystko  ?

G dzież n ieodzw ona i jedyn ie sku teczna w  
tym  w ypadku akcja rep resy jna?

Czy ehcą istotnie porozumienia z Polską!
P rogram  now ej koalic ji rządow ej w  G dańsku .

G dańsk . P odp isany przez now ą koalic ję  
prog ram  rządow y określa now y sto sunek w ol­
nego m iasta do P o lsk i:

P arlam en tarna koalic ja senato rów gdań  
sk ich sto i w yraźn ie i lo jaln ie na gruncie , stw o ­
rzonym  trak ta tem  w ersa lsk im oraz w szystk im i 
trak ta tam i, is tn ie jącym i m iędzy P o lską a G dań ­
sk iem .

L oja lne to stanow isko koalic ja uw aża za  
jeden z podstaw ow ych w arunków sku tecznych  
rokow ań  z rządem  po lsk im . W  dalszym ciągu  
prog ram  now ego senatu , zab iegając o zacho ­
w anie praw G dańska do sam odzie lnośc i i ku l­
tu ra lnego stanu posiadan ia w yraźn ie zapow ia ­
da, że

od tąd G dańsk będzie un ikał w ystąp ień pro  
w okacy jnych o nacjonalis tycznym  charak terze .

W  dalszym ciągu prog ram now ego senatu  
przew iduje podn iesien ie gospodarcze w olnego  
m iasta, zm iany w adm in istrac ji, reo rgan izac ję  
po lic ji, rów noupraw nien ie kościo ła ew angeli­
ck iego i kato lick iego , u trzym an ie w m ocy i

prow okacji. P oczekam y na fak ty .

Marynarka wojenna polska powiększa się.
P ośw ięcen ie okrę tu transpo rtow ego  „W ilja“ .

H aw r. W  obecności w ładz lokalnych odby ­
ła się tu ta j uroczystość pośw ięcenia now ego o- 
krę tu transportow ego po lsk ie j m arynark i w o ­
jennej w W ilja* , pozosta jącego tpod dow ództw em  
kom andora  B urhard ta . N a uroczystość tę przy ­
by ł z P aryża am basador C hłapow sk i w  ‘tow a ­
rzystw ie attache w ojskow ego pu łk . K leeberga i 
szefa w ojskow ej m isji zakupów  pu łk . Ł ojko . W  
przem ów ien iu sw em am basador C hłapow sk i w - 
skazał na w ysiłk i pod ję te  przez  rząd  po lsk i, celem

Szal nienawiści parlamentu niemieckiego wobec Polski.
O szczerstw a, m io tane przez posłów n iem ieck ich na P o lskę .

P odczas rozp raw  w  parlam encie  n iem ieck im  
w  sobo tę w  sp raw ie op tan tów  n iem ieck ich pos, 
K ubę (w szechn iem iec) w yw odził jakoby P o lska  
cała sw ą ku ltu rę zaw dzięczała N iem com . N ale ­
ży energ iczn ie w ziąść się do tego „by pań  
stw o rabunku** to jest P o lska naucsy ła się m a ­
n ier państw a. P o lska pow inna zn iknąć z po ­
w ierzchni ziem i.

P oseł socja listyczny N ow ak przedstaw ił  
fa talne po łożen ie op tan tów  w  P ile i ośw iadczy ł,  
że rząd po lsk i m a fo rm alne praw o do w ydale ­
n ia op tantów  n iem ieck ich z P o lsk i, n ie m ożna  
jednak ludzi, k tó rzy zży li się z ziem ią poprostu  
w yrzucać . G dyby P o lska w  dalszym  ciągu  sto ­

—  K iedyż padn ie z po lsk ie j strony m ocne  
ośw iadczen ie , że każda zam kn ięta szko ła n ie­
m iecka w P o lsce bedzie sp raw ied liw ym  rów no ­
w ażn ik iem każdej zakazanej szko ły po lsk ie j w  
N iem czech  i

I czy d ługo jeszcze tego bezm yślnego i do­
brodusznego  liberalizm u  po lsk iego , z k tó rego sła ­
bości naig raw ają się nasi serdeczn i przy jac ie le  
za zachodn ią śc ianą , a k tó rego straszliw e sku ­
tk i odczuw ają na sw ej skó rze rodacy nasi w  
N iem czech  ?

M ądry ten , k to po trafi odpow iedzieć na te  
py tan ia tak , aby P o lska m ogła być spokojna o  
lo s tego bezcennego skarbu , jak im  są je j dziec i, 
k tó rym  srog i lo s dzie jow y n ie pozw olił zasiąść  
do w spó lnego sto łu z całym  N arodem  pod op ie- 
kuńczem i sk rzyd łam i R zeczypospo lite j...

O bietn ica szanow an ia trak ta tów  i un ikan ia

przep row adzen ie w prak tyce parag rafu 104 —  
106 konsty tuc ji gdańsk iej, w ięc rów noupraw nie ­
n ie m niejszośc i po lsk ie j pod w zględem szko ln i­
ctw a. , +

W  końcu w  prog ram ie tym  jest zapow iedź  
w yboru senato rów parlam en tarnych na dzień  
19 b . m . S ocja liśc i proponu ją na w ice-p rezy -  
den ta senatu w ydaw cę „Y olkstim m e" G ehla na  
senato rów K am nitzera , L eoba, G ruenhagena , 
E am m ingera .

K andydatam i cen trum  są : dziekan kato ­
lick i Z aw atzk i, w ydaw ca cen trow ego organu  
F uchs, K orew ski, oraz sek re tarz organ i- 
zacy j robo tn iczych F ornell. L ibera li proponu ją : 
dyrek to ra poczty w  S opocie F oerstera , dr. N eu-  
m anna, kupca L uecka i kupca S iebenfreunda.

Z aproponow ano rów n ież ob jęc ie stanow i­
ska senato rów w ydaw cy „D anz. N eueste N achri-  
ch ten “ F uchsow i oraz E s  charo  w i, jednakże ze  
w zględu na dość silne w ęzły łączące ich z po ­
przedn im  senatem  —  kandydaci ci odm ów ili.

u tw orzen ia m arynark i w ojennej i u ła tw ien ia  
budow y  m arynark i kup ieck iej. A m basador  C hła­
pow sk i w skazał następn ie na w łaściw y chara­
k ter ziem i, k tó rą N iem cy fa łszyw ie nazw ali ko ­
ry tarzem gdańsk im w zgl. kory tarzem  po lsk im . 
Z iem ia ta w  rzeczyw isto śc i  naw skroś po lska , o-  
degra w ybitną ro lę w  przysz łym  okresie rozw o ­
ju  m arynark i po lsk ie j i bezpośredn io  po łączen ie  
P o lsk i z je j so juszn iczką F rancją .

sow ała tego rodzaju tak tykę , N iem cy m usia ły - 
by pod jąć odpow iedn ie krok i rep resy jne.

W  im ien iu cen trum zab rał g łos B ucho lz . 
B ucho lz zaznaczy ł, że obecne rozp raw y w par­
lam encie idą na rękę ty lko propagandzie po l­
sk ie j przeciw ko N iem com . P rzechodząc do sp ra ­
w y w ojny celnej m ów ca podkreśla , że pow iną  
ona być prow adzona w  ten sposób , by P o lacy  
przekonali się , iż w  w iększej m ierze zależn i są  
on i od N iem iec , an iże li N iem cy od P o lsk i.

P rzedstaw ic ie l n iem ieck ie j partji ludow ej 
dr. M ittehnann ośw iadczy ł, że najw ażn iejszą  
rzeczą obecn ie jest ogó lne oburzen ie N iem iec  na  
„k rzyw dy** w yrządzone im  przez P o lskę. T o



eo pow iedziano o dzw onach strassbursk ich , że  

one ty lko będą N iem com dzw on iły , odnosi się  

rów nież do G niezna, P oznan ia , T orun ia i G ru ­

dziądz  a .
P oseł dr. H ass dem okrata kry tykow ał m ię­

dzy innem / sposób rozm ieszczen ia op tan tów  w  

P ile . M ów ea następn ie zw rócił się przeciw ko  

ostrym  atakom  pos. K ubego i uw aża za n iesto -  

spw ne określen ie  P olsk i jako  państw a zaborczego , 

W szechn iem cy pow inn i m ieć zrozum ien ie d la  

P olaków , pon iew aż w śród  P olaków  ży ją n ie sa ­

m i ty lko jask raw i nacjonaliśc i. M ów ca w yra ­

ził życzen ie uregu low an ia n iem iłych stosunków  

m iędzy P olską i N iem cam i.

P oseł B red t ośw iadczy ł, że przyszłość N ie­

m iec leży na w schodzie , znaczen ie jednak d la  

N iem iec m a n ie P olska, lecz R osja . Z P olską  

m usim y liczyć się jeszcze przez k ilka la t, zaś z  

R osją przez cale w iek i, d la tego też m usim y  

prow adzić odpow iedn ią po litykę F rancja i P ol­

ska by ły zaw sze naszym i w rogam i i n im i po­

zostaną .
P os. S chu lz w inę za obecny stan rzeczy  

w  obozie koncen tracy jnym  w P ile przyp isu je  

prusk iem u m in istrow i sp raw w ew n. M ów ca  

w yraża ubo lew an ie, iż w parlam encie n iem ie ­

ck im  uspraw ied liw ia ją z ław socja listycznych  

postępow an ie P olsk i przypom inan iem daw nej 

po lityk i O stm arkvere inu . R zecz tego rodzaju  

m ożliw a jest ty lko w parlam encie n iem ieck im . 

G dyby w  se jm ie po lsk im  m ów ca pow iedzia ł ceś  

podobnego , w yw ołałby  z pew nością reakcję .

P os. L andsberg (socjalista) stw ierdza , że  

przeb ieg dyskusji n ie zadow olił go i w ołałby , 

by parlam ent zjednoczy ł się w e w spó lnym pro ­

teśc ie , sk ierow anym  do sum ien ia św iata . M ów ­

ca zaznacza na kon iec , że N iem cy zb iera ją bu ­

rze , gdy inn i sia li w iatr.

P oseł w szechn iem ieck i R am in zw rócił się  

przeciw ko zagrażającem u im perja lizm ow i po l­

sk iem u i bron ił ' się przed zarzu tem , jakoby po ­

lityka w szechn iem ców m iała coś w spó lnego z  

nacjonalistam i po lsk im i.

N a tern zakończono , poczem R eichstag u- 

chw alił następu jącą rezo lucje , przy ję tą w szy ­

stk im i g łosam i przeciw ko g łosom kom unistów : 

R eichstag pro testu je przeciw ko w ydalen iu o- 

p tan tów  z P olsk i i w yraża przekonan ie że tego  

rodzaju pogw ałcen ie n ie służy  poko jow i św iata , 

d la tego też w zyw a  rząd R zeszy , aby w  dalszym  

ciągu pod ją ł w szystk ie kon ieczne krok i w cela  

pow strzym an ia rządu po lsk iego  od dalszego sto ­

sow an ia tego rodzaj , po lityk i i w zyw a rząd  

do tro sk i o dobro i przyszłość w ydalonych o- 

p tan tów .

Optanci dość mają raju niemieckiego

Wszyscy chcą wrócić do Polski.

N a pogran iczu pow iatu cho jn ick iego przy ­

trzym ano w  tych dn iach op tan ta n iem ieck iego , 

k tó ry w ybrał się z obozu koncentracy jnego d la  

op tan tów  w  P de, chcąc się dostać z  pow rotem  

do P olsk i. Z eznaje on , iż op tan tom n iem iec ­

k im  w  P ile bardzo źle się dzie je i w szystk ich  

ogarnęło ogrom ne rozczarow an ie .

W szyscy- tak pow iada ów  uciek in ier  —  pra ­

gnęliby  pow rócić do P olsk i, gdzie im  się  dobrze  

pow odziło .

W idok i znalez ien ia pracy , a przedew szyst- 

k iem  pom ieszczen ia są bardzo n ik łe , jeżeli n ie ­

w ykluczone.

P ota jem nie coraz  w ięcej op tan tów  opuszcza  

obóz i stara się przek roczyć gran icę po lską na  

n ielegalnej drodze . C zujność z tego pow odu na  

pogran iczu została w zm ożona.

W szyscy ci, k tó rzy schw ytan i będą na po ­

gran iczu za n ie legalne przek roczen ie gran icy , 

«ostają aresztow an i i po odsiedzen iu kary z  po ­

w ro tem w ysłan i do N iem iec na najb liższej 

drodze .

Trzydziestolecie Sokola Wąbrzeskiego.

S okó ł w « w szystk ich  m iastach  cieszy  się w iel- 

k iem  w zięciem u spo łeczeństw a. M am y m iasta  

jak C hojn ice, S tarogard , gdzie in te ligencja po ­

czy tu je sob ie za punk t honoru chociaż b ierne  

przynależn ie do S oko ła . W  W ąbrzeźn ie  inaczej: 

In te ligencja stroni od tego tak n iezw yk le poży ­

tecznego tow arzystw a, m ającego przecież na ce­

lu n ie ty lko w yrob ien ie cia ła , lecz co w ażn ie jsze , 

w yrab ian ie praw dziw ego ducha obyw atelsk iego  

i narodow ego . T ę ozięb łość obyw ate lstw a na ­

szego jesteśm y zobow ia .azan i p ię tnow ać, gdyż  

szkodzi ona ogó lnym in teresom  

spo łecznym , a m łodzież zn iechęca do pracy . Z  

ubo lew an iem  też najw yższem stw ierdziliśm y  na  

uroczystości soko le j n ieobecność tych , co cho ­

ciażby b iernem udzia łem  pow inn i podnosić du ­

cha i ideę  soko lą na naszych ziem iach zacho ­

dn ich . N ie w olno nam bow iem  zapom inać , że  

tu ta j na zachodn ich P olsk i rub ieżach  rozw ój to ­

w arzystw  pó lw ojskew ych , a zatem S oko lstw a, 

W ojaków  i P ow stańców , k tó rych w  W ąbrzeźn ia  

brak , H arcerstw a, M łodzieży  K ato lick ie j, B ractw  

S trzeleckich i S traży P ożarnych n ieodzow nie  

jest kon ieczny . P am iętajm y bow iem , że P olska  

silną będzie w ów czas, gdy tu ta j na naszych ruy  

b ieżach zachodn ich obsadzić bądziem y um ieli 

gran ice nasze  spo łeczeństw em  karnem  silnem , ce ­

low o pracu jącem , ow ion ię tem praw dziw ym  du ­

chem  patrjo tycznym , n iezepsu tem  żadnem  par- 

ty jn ic tw em . K u tem u celow i służyć m ają w y ­

żej w yszczegó ln ione tow arzystw a, a z pośród  

n ich S okó ł pow inien się cieszyć poparc iem jak  

najszerszych sfer w szelk ich zaw odów  i w szel­

k iego w ykształcen ia . S okó ł jak  i W ojacy  i P ow ­

stańcy skup iać w sw ych tow arzystw ach pow in ­

n i w szystk ich praw ych i m yślących obyw ateli. 

N ie pow inno w  n ich  braknąć  n ikogo  an i sędziów  

an i adw okatów , lekarzy  w yższych] czy n iższych  

urzędn ików  w im ię dobrej sp raw y , w  im ię do­

bra ogó lnego , dobra  K raju , k tó re pow inny nam  

zaw sze w e w szelk ich poczynan iach naszych  

przyśw iecać . Z te rn  zrozum ian iem  ato li n ie spo t 

kaliśm y ;s ię ub ieg łe j n iedzie li podczas uroczy-

Uroczystość ubiegłej niedzieli.
stości trzydziesto lec ia naszego S oko ła . N iechaj 

D ruchow ie z tego  pow odu n ie tracą ducha, lecz  

naprzód idą  ku zw ycięstw usw ej ide i soko le j, kar­

n i, n ieug ięc i.

Uroczystość niedzielna.
D nia 9 b . m . rozpoczęła się o godz. 6-te j 

rano zaw odam i gn iazda o nagrody .

W  zaw odach zw ycięży li w  b iegu na 100  m .: 

P olkow sk i, L ip ińsk i i S kow rońsk i;

w  skoku w zw yż : S kow rońsk i, M arch lew ­

sk i, B iza;

w  skoku w  dal : D zierzb ick i. S kow rońsk i, 

B iza ;

w rzucie granatem : B iza, D zierzb ick i, 

S zym ańsk i (naczeln ik ).

W  oddzielę żeńsk im  zdobyły nagrody dru ­

hny  : B orow ska, T arczew ska, W tikow ska.

O  godz. 10  te j nastąp ił z bo iska odm arsz  

w szystk ich tow arzystw  do kościo ła , gdzie uro ­

czystą M szę św . odpraw ił ks. P ałka, kazan ie  

zaś w ygłosił ks. prób . Z akryś, poczem udano  

się do sa li pod .,B iałym O rłem , gdzie o godz. 

11 ,45 o tw orzy ł posiedzen ie prezes drh . C zerw iń ­

sk i, w itając przedstaw icie li w ładz, tow arzystw  

i gości. S praw ozdan ie z działalności  tow arzystw a  

zdał druh A nton i M akow ski, zastępca prezesa . 

D ruh P rezes odczy ta ł następn ie nadesłane ży ­

czen ia z Z w iązku , D zieln icy , O kręgu od p . B ur­

m istrza m iasta W ąbrzeźna i td ., poczem posz­

czegó ln i  delegaci sk ładali źyceen ia , w bija jąc  przy - 

tem  gw oździe w  sz tandar. G w oździe ofiarow a ­

li : O kręg to ruńsk i pan i W aszkiew ieżow a, pa ­

n i C hylińska , k ierow niczka oddzia łu żeńsk iego, 

p . W ikto r K ulersk i, prezes gn iazda p . C zerw iń ­

sk i, gn iazdo P odgórz , gn iazdo  C hełm ża, p . A n ­

ton i M akow sk i, S tow . K at. M łodzieży w W ą ­

brzeźno , O chotn icza S traż P ożarna W ąbrzeźno , 

Z . N . P . P . i T el. K oło W ąbrzeźno , D rużyna  

M ęska. K oło P . Z . K . W ąbrzeźno , Z . Z . P . K o  

le jarzy W ąbrzeźno , K oło P odoficerów R ez. 

R zeczp . P olsk iej W ąbrzeźno , K .S . „P om orzanka"  

W ąbrzeźno , T . G . S . G niazdo T oruń , T ow . św . 

C ecy łji W ąbrzeźno , „G łos W ąbrzesk i" razem  

gw ozdzi 19 .

Im ien iem  okręgu IV . przem aw iał drh . K rzy ­

żanow sk i, podnosząc trudności, jak ie S okó ł na ­

po tykał zw łaszcza za czasów  prusk ich , w  zastę ­

pstw ie p . W ikto ra K ulersk iego przem aw iał p . 

Z asadzk i. D alsze przem ów ien ia w ygłosili p . 

D eręgow sk i jako w spó łzałożycie l i do tychcza­

sow y członek S oko la , p , S zczuka, w ydaw ca  „G ło ­

su  W ąbrzesk iego" im . S am odzie lnych R zem ieśln i­

ków  i  T o  w .L udo  w ego  oraz  przedstaw icie l  Z w iązku .

O działa lności S oko ła am erykańsk iego w  

czasie w ojny m ów ił obszern ie  p . H ., po ­

czem  przystąp iono do m ianow an ia członków  

honorow ych , m ianow icie p . W ikto ra K ulersk ie­

go z G -r u  d  z  i ą  d  z  a jako założycie la gn iazda  

oraz drh . D ąbrow sk iego z W ąbrzeźna. Z e ­

bran ie to zakończono o godz. 13

Bieg okrężny Głosu Wąbrzeskiego.
D o b iegu tego na przestrzen i 3600 m . stanęli 

następu jący druhow ie: B iza , O rszt, P olkow ­

sk i, N ow osie lsk i, L ip ińsk i, D zierzb ick i, M ar­

ch lew sk i w szyscy ,' W ąbrzeźna z Z iem bińsk i z  

K ow alew a i poza konkursem W aruszew sk i i 

R yngert z P odgórza .

D o  kom isji należeli pp . D ąbrow sk i i S zym ańsk i.

W ynik b iegu podaliśm y  już w  zeszłym  nu ­

m erze . Jako p ierw si przeby li całą przestrzeń  

po w ybojach k iepskiego bruku w ąbrzesk iego  

druhow ie z P odgórza W aruczew sk i i R yngert.  

P on iew aż nagrody przeznaczone  by ły ty lko d la  

druhów  z  pow iatu  w ąbrzesk iego , o trzym ali  je  dru ­

how ie O rszt 12 ,15  m in ., L ip ińsk i  12 ,16  m in ., i drh . 

M archlew ski 12 ,17 m in .,

O  godz. 15  te j nastąp ił w ym arsz zo ogrodu  

p . T w ardow sk iego (m leczarn i) gdzie S oko li 

przep row adzilili bardzo udałe pop isy .

W ieczorem zaś ochocze tany m im o stra ­

sznej w prost gorączki trw ały do rana . N ieste ­

ty in teligencja św ieciła i tym razem  sw ą n ieo ­

becnością .

K oncertow ała przez cały dzień ork iestra  

po lic jii państw ow ej z T orun ia . W pochodzie  

brała rów nież udzia ł ork iestra M łodzieży K at.

Śmierć 13 komunistów w płomieniach.
W ychodząca w  M ińsku „G w iazda" podaje  

w iadom ość o n iesłychanym  do tychczas napadzie  

na pociąg . U rządzono go  na pociąg kurjersk i, 

idący z L ep ią do P olocka, k tó ry uw ażany jest, 

za najszybszy z pociągów  kursu jących  w gran i­

cach państw a sow ieck iego . O tóż do pociągu  te  

go , gdy by ł w  pełnym  b iegu , o godz 1 ,20  w sko ­

czy ł jak iś zam askow any m ężczyzna, przeszed ł 

po dachach w szystk ich w agonów  i dosta ł się  

do budk i m aszyn isty , zarzucił m u  chustkę z  

ch lo ro fo rm em  na tw arz , a gdy m aszyn ista stra ­

cił przy tom ność , jzm usił pom ocn ika , po uprze- 

dn iem stero ryzow an iu  go , do zatrzym an ia po-

Udaremniony zamach na gmach sztabu generalnego.
Warezawa. W  w torek  w nocy posterunek  

w ojskow y , sto jący przy gm achu „S ztabu G ene­

ra lnego", zauw aży ł 3 osobn ikow , czo łgających  

się w zdłuż m uru . Jeden z tych  osobn ików  po ło ­

ży ł na parapecie  m uru jakąś paczkę W artow nik  

po o trzeżen iu n ieznajom ych dał k ilka strza łów  

z karabinów, przyezem jeden z osobn ików  zo*  

ciągu . W ów czas do zatrzym anego pociągu w e ­

sz li, będący w pogo tow iu , tow arzysze zam asko ­

w anego napastn ika , k tó rzy pod groźbą brow in  

gów  i karab inów dokonali rew izji w szystk ich  

pasażerów .

Jak  się następn ie pokazało , poszuk iw ali on i 

w yłączn ie członków partji kom u  dstyczńej. 

Z naleźli ich 13 . W szystk ich ich w yprow adzili 

na to r, przyw iązali do słupów , ob la li naftą i 

podpalili. P o  dokonan iu tego kazali innym  pa ­

sażerom  w siąść napow ró t do w agonów  i pociąg  

puszczono w dalszą drogę.

sta ł lekko ranny . N ieznajom i zabraw szy paczkę  

zb iegli w stronę pob lisk iego parku S ask iego . 

W ezw ane na m iejsce oddzia ły w ojskow e i po li­

cy jne rozpoczęły poszuk iw an ia , k tó re  jednak n ie  

dały żadnych w yników .

Krwawy pogrom inteligencji Bolszewji. 

58 osób roztrzelano w Leningradzie.
W iedeń . „W iener  A llgem einne Z eitung" do ­

nosi za londyńsk im  T im esem , że liczba osób ro ­

zstrze lanych osta tn io w  L en ingradzie  dosięga 58 . 

P om iędzy n iem i znajdują się by li pro feso row ie , 

tudzież oficerow ie i urzędn icy carscy ze sw ym i 

żonam i. R ozstrze lano  rów nież  księc ia G olicyna,  

by łego prezesa m in istrów , k tó ry osta tn io zara ­

b ia ł na życie jako szew Tc .

Tyfus i czarna ospa w Niemczech.

D uisburg . P om im o f.da leko idących zarzą ­

dzeń w ypadk i czarnej ospy w N adren ji m nożą  

s ię w  dalszym  ciągu . W  H anau szerzy  się ep i-  

dem ja ty fusu . D otychceas zachorow ało  foko ło  

40 osób .

Wykrycie niemieckich składnic broni nad 

granicą polską.

W  M alborgu po licja w ykry ła 2 duże sk ła ­

dy bron i i am unic ji, należące do członków na-  

cjon listycznej organ izacji „Jungdeu tscher O rden* . 

B roń  zasta ła skonfiskow ana, leez w łaścic ie li je j 

n ie pociągn ię to do odpow iedzia lności sądow ej
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R y g a . G e n . R a d z in e , k tó ry w y je c h a ł n a  
m a n e w ry  a rm ji p o ls k ie j w  c h a ra k te rz e o b s e rw a ­
to ra o ś w ia d c z y ! p rz e d s ta w ic ie lo m  p ra s y , ż e in ­
te re su je  s ię  n ie z w y k le  m a n e w ra m i  a rm ji p o ls k ie j , 
k tó ra  je s t n a jle p s z ą a rm ją w E u ro p ie , u s tę p u ­
ją c ą m o ż e  ty lk o  a rm ji f ra n c u sk ie j.

M a n e w ry  p o ls k ie  in te re su ją g o  ró w n ie ż i z  
te g o  p o w o d u w ię c e j, n iż b y  g o  in te re so w a ły  m a ­
n e w ry f ra n c u s k ie , ż e te ry to r ju m  p o ls k ie je s t  
p o d  w z g lę d e m  g e o g ra f ic z n y m  p o d o b n e  d o  te re ­
n u z a jm o w a n e g o p rz e z Ł o tw ę . P o z a te m  ło ty ­
s z e p a m ię ta ją b ra te rs tw o b ro n i z P o la k a m i w  
c z a s ie w a lk  w  ro k u  1 9 2 0 z b o lsz e w ik a m i.

Jak łże prasa niemiecka!

Polska miała wysłać regularną dywizję na 
front marokański.

W a rs z a w a . P ra s a n ie m ie c k a , a n a w e t p o l­
s k a p ra s a  p ro w in c jo n a ln a  p o d a ła  n ie d a w n o  w ia ­
d o m o ść o  rz e k o m y m  w e rb u n k u o c h o tn ik ó w  p o ­
la k ó w  d o  o d z ia łó w  f ra n c u s k ic h  c z y te ż  h is z p a ń ­
s k ic h , o p e ru ją c y c h w  M a ro k k u . W e rb u n e k  te n  
m ia ł o d b y w a ć s ię z a z g o d ą  rz ą d u  p o lsk ie g o . M i­
n is te rs tw o  s p ra w  w o js k o w y c h s tw ie rd z a k a te ­
g o ry c z n ie , ż e w ia d o m o ś c i te s ą c a łk o w ic ie b e z ­
p o d s ta w n e , a n a  te ry to r ju m  P o ls k i n ie o d b y w a  
ż a d e n  z a c ią g  o c h o tn ic z y  d o  o d d z ia łó w  m a ro k a ń ­
s k ic h . T e m b a rd z ie j  n ie p ra w d z iw e  s ą  p o g ło s k i o  
z a m ie rz o n e m  w y s ła n iu je d n e j p o ls k ie j d y w iz ji  
re g u la rn e j n a  f ro n t m a ro k a ń s k i.

Krytyka bezczelnego fałszu. 

rDanziger Rundschau** 
o postępowaniu niemieckich nacjonalistów,

G d a ń s k . W s k a z u ją c n a b e z c z e ln e , p e łn e

Wiadomości potoczne.
W ą b rz e ź n o  d n ia  1 2 s ie rp . 1 9 2 5 r .

Kalend»r«yk,ęśroda 12 s ie rp . K la ry  i H ila r j i  
c z w a r te k 1 3 s ie rp . H ip o li ta  
p ią te k  1 4  s ie rp . E u z e le u s z a

— Morderstwo w lesie wałyckim. D z is ia j 
ra n o  z n a le z io n o w  le s ie w a ły c k im  z w ło k i k o b ie ty  
z a m o rd o w a n e j. N ie sz c z ę ś liw ą o f ia rę z a p e w n e p o  
z g w a łc e n iu u d u s z o n o . N a ra z ie to c z y s ię ś le ­
d z tw o . O b d u k c ja z w ło k w y k a ż e b liż s z e s z c z e ­
g ó ły . K o m is ja s ą d o w a w  c h w ili g d y  to p is z e m y , 
u d a je s ię  n a m ie js c e m o rd u

Z w ło k i le ż a ły  ju ż d łu ż s z y  c z a s , g d y ż  z n a jd u ­
ją  s ię  w  ro z k ła d z ie .

— Nowy kurator pomorski. N a m ie js c e  
b . k u ra to ra  p o m o rs k ie g o  p . R ie m e ra , z a m ia n o w a ­
n y  z o s ta ł d o ty c h c z a so w y  n a c z e ln ik w y d z ia łu  s z k ó ł 
p o w s z e c h n y c h i s e m in a r ió w  w  k u ra to r iu m  p o z n a ń -  
.s k ie m  p . J a n  S z w e m in .

N o w y  k u ra to r je s t P o m o rz a n in e m , g d y ż u ro ­
d z ił s ię s z tu m s k im . U rz ą d  s w ó j o b e jm ie w  p o ło ­
w ie w rz e ś n ia .

— Ciekawe przedstawienie s u g e s ty w n o -  
h ip n o ty c z n e u rz ą d z a w  p ią te k , d n ia  1 4  b . m . 
w s a li B ia łe g o  O rła  p . B e lla c h in i, k tó ry  p o s ia d a  
s ła w ę je d n e g o z n a jle p s z y c h m is trz ó w  s w e j 
s z tu k i. P rz e d s ta w ie n ia ta k ie z a w s z e  s ię  c ie sz ą  
w ie lk ą p o p u la rn o ś c ią , to te ż n ie w ą tp im y , ż e s a ­
la  B ia łe g o O rła b ę d s ie p e łn ą w  p ią te k . N a  
p o d s ta w ie g ło s ó w  p ra s y  m o ż e m y  b y ć p e w n i, ż e  
p . B e lla c h in i n ie  z a w ie d z ie o c z e k iw a ń .

— Radzyń. (U ro c z y s to ść S trz e le c k a . B ra ­
c tw o  S trz e le c k ie  w  R a d z y n ie o b c h o d z iło u b ie ­
g łe j n ie d z ie li i p o n ie d z ia łk u  s w ą  d o ro c z n ą u ro ­
c z y s to ś ć . R o z p o c z ę to  ją  s trz a ła m i h o n o ro w e m i. 
P ie rw s z y  s trz a ł o d d a ł n a  \c z e ś ć R z e c z p o s p o li te j 
P o ls k ie j k ró l k u rk o w y , n a c z e ś ć p re z y d e n ta  
W o jc ie c h o w sk ie g o I ry c e rz , n a  c z e ś ć  W o je w o d y  
I I ry c e rz , a n a c z e ś ć p . S ta ro s ty b u rm is trz  
m ia s ta  p . K irs te in , k tó ry  to  s trz a ł b y ł z a ra z e m  
n a jle p s z y . N a c z ś ć o b y w a te ls tw a R a d z y n a  i  
o k o lic y s trz e la ł K o m e n d a n t B ra c tw a .

W  n ie d z ie lę p o p o łu d n iu n a s tą p iło  ^ b ie g a n ie  
s ię o  o rd e r w ę d ro w n y  i n a g ro d y . O rd e r w ę d ro  
w n y z d o b y ł b ra t D e u ts c h m a n n . N a g ro d y  |z  
ta rc z y  o rd e ro w e j o trz y m a li b ra c ia  s trz e lc y  N a s s ,  
N e lk o w s k i i C y b u ls k i. W ie c z o re m o d b y ł s ię  
p o c h ó d p rz e z m ia s to i lu m in o w a n e . Ś w ie tn e  
w y p a d ły  z w ła sz c z a i lu m in a c je a p te k i i d o m u  
p . G a jtk o w s k ie g o . P o o b c h o d z ie n a s tą p iła z a ­
b a w a , n a  k tó re j b a w io n o s ię o c h o c z o i w  p e ł­
n e j h a rm o n ji .

W  p o n ie d z ia łe k ra n o z b u d z o n o p o b u d k ą  
m ia s to  o  g o d z . 6 - te j w y k o n a n ą  p rz e z 1 8  ty  p u łk  
u ła n ó w  p o d  b a tu tą p . M a k o w s k ie g o , ro d o w ite g o  
W ą b rz e ź n ia k a . O  g o d z 7 . ra n o z a ś n a s tą p ił  
k o n c e r t p rz e d  d o m e m k ró la k u rk o w e g o o ra z  
m ie s z k a n ie m  p re z e s a B ra c tw a  p . b u rm is trz e m  
K irs  te in o m ,

O  g o d z . 9 - te j p rz y w ita n o  g o ś c i, p rz y b y ły c h  
z G ru d z ią d z a  i W ą b rz e ź n a , p o c z e m ro z p o c z ę to  
u b ie g a n ie  s ię  o g o d n o ś ć k ró le w sk ą , z d o b y ł ją  
p. F e lik s N e lk o w s k i. P ie rw sz y m  ry c e rz e m  z o ­
s ta ł m is trz  k o m in ia rsk i p . L e o n  T ru s k a w a , d ru ­
g im  p . N a ss . P o  p ro k la m a c ji k ró la  i ry c e rz y ,  
s a ję to  m ie js c a p n y  g u s to w n ie p rz y b ra n y c h  s to ­
ła c h  c o le m  s p o ż y e ia o b ia d u  k ró le w s k ie g o . P rz y -

fa łsz u  i n ie n a w iś c i p o s tę p o w a n ie n a c jo n a lis ty -  
c z n o -n ie m ie c k ic h s fe r g d a ń s k ic h w o b e c P o lsk i, 
g d a ń s k i o rg a n  n ie z a w is ły  „ D a n z ig ie r R u n d s c h a u "  
k ry ty k u je  n ie s ły c h a n ie  o s tro m e to d y , u ż y w a n e  
p rz e z  te  k o ła i p is z e  m . i 'n .

i ,G d y  n ie d a w n o  p o ls k i to rp e d o w ie c  .K a s z u b "  
I z a to n ą ł w  p o rc ie tu te js z y m , o rg a n n a c jo n a li ­

s tó w  n ie m ie c k ic h  w G d a ń s k u „ D a n z ig e r A llg e -  
m e in e Z e itu n g “ p o z w o lił s o b ie n a n ie s m a c z n ą  
u w a g ę , ż e  k a ta s tro fa  ta  je s t n o w y m  d o w o d e m  
p o ls k ie j le k k o m y ś ln o ś c i i p o w in n a z a ra z e m  „ o -  
s ła w io n e j“ L id z e N a ro d ó w u w id o c z n ić n ie b e z -

■ p ie e z e ń s tw o  g ro ż ą c e  G d a ń s k o w i, w s k u te k  e k s p lo -  
z y j p o ls k ic h " . (O rg a n n a c jo n a lis ty c z n y w s k a ­
z u je tu  n a  b u d o w ę  p o ls k ie g o  b a s e n u a m u n ic y j  
n e g o  n a  W e s te rp la tte .

N a w ią z u ją c  d o  d o  w y ż s z e g o  „ D ą n z ig e rR u n d  • 
s c h a u “ p is z e : „ W o b e c ta k ie g o s ta n o w is k a  
k a ż d y  s ta je  b e z ra d n ie  i n ie w ia d o m o , c o w ię c e j  
n a le ż y tu p o d z iw ia ć : g łu p o tę c z y te ż b ra k  
w s z e lk ie g o  ta k tu . G łu p o tą b o w ie m  w n a jw y ż ­
s z y m  s to p n iu  je s t ż ą d a ć z a rz ą d z e ń w  c e lu  z a ­
p o b ie ż e n ia  w y b u c h o m  ro p y  n a o k rę ta c h s to ją ­
c y c h  w  p o rc ie  g d a ń s k im , g d y ż p rz e c iw k o te g o  
ro d z a ju n ie s z c z ę ś liw y m  w y p a d k o m  je s t ty lk o  
je d e n ra d y k a ln y ś ro d e k , t . j . c a łk o w ite  z a m ­
k n ię c ie p o r tu d la w s z y s tk ic h o k rę tó w o p a la ­
n y c h  ro p ą . N ie s m a c z n e m  je s t p rz y  te g o ro d z a ­
ju  n ie sz c z ę śc iu , s k o ro  p o c ią g n ę ło  z a s o b ą  k ilk a  
o f ia r , n ie  z n a le ź ć  a n i je d n e g o s ło w a w s p ó łc z u ­
c ia , w y ta c z a ć  n a to m ia s t w y s s a n e  z p a lc a s z y ­
d e rc z e z a rz u ty p rz e c iw k o P o ls c e i p rz e c iw k o  
L id z e  N a ro d ó w , k tó re p rz e c ie ż  z tą k a ta s tro fą  
n ie  m a ją  n ic w s p ó ln e g o . T e n s a m  o rg a n n a ­
c jo n a lis ty c z n y  m a  p ó ź n ie j p o n a d to  p o ż a ło w a n ia  
g o d n ą o d w a g ę o b u rz a ć  s ię  n a s z c z ę ś c ie p rz e z  
p o ls k ic h s z o w in is tó w " .

b y ły c h  z G ru d z ią d z a , W ą b rz e ź n a o ra z  R a d z y n a  
g o ś c i p o w ita ł w  s e rd e c z n y c h s ło w a c h te g o ro ­
c z n y  k ró l k u rk o w y  p . N e lk o w s k i, w z n o s z ą c to ­
a s t n a  z g o d n ą  p ra c ę w  B ra c tw a c h S trz e le c k ic h  
d la d o b ra  O jc z y z n y . T o a s t n a  c z e ś ć p a ń  w z n ió s ł  
p re z e s B ra c tw a w ą b rz e s k ie g o z e z w y k łą m u  
s w a d ą p . C h w ia łk o w sk i. Im ie n ie m  B ra c tw a  
g ru d z ią d z k ie g o  s k ła d a ł ż y c z e n ia  p . M a z u r , w z n o ­
s z ą c o k rz y k  n a ro z w ó j B ra c tw a w R a d z y n ie .  
P re z e s o k rę g o w y  p . G a ń c z a w n ió s ł  z d ro w ie k ró ­
la  k u rk o w e g o  o ra z  o b y d w ó c h  je g o  ry c e rz y .

Z  p rz e m ó w ie n ia  w y d a w c y  n a s z e g o  p is m a  p .  
S z c z u k i p o d n o s im y , ż e z w ró c ił u w a g ę n a to , ż e  
B ra c tw a  S trz e le c k ie n a le ż ą ró w n ie ż d o re z e rw  
a rm ji n a s z e j i ż e p o w in n y  ć w ic z y c m ię ś n ie i o -  
k o , te rn  w ię c e j w  o b e c n y c h c z a s a c h  g d y  N ie m c y  
c o rą z g ło ś n ie j i b e z c z e ln ie j w o b e c  P o lsk i p o s tę ­
p u ją  i g d y  ic h  a p e ty ty  n a  z ie m ie p o ls k ie w z ra ­
s ta ją . W ia d o m d m b o w id m , ż e d o n ie d a w n a  
d o m a g a li s ię z w ro tu  ty lk o  G d a ń s k a i ta k z w a ­
n e g o  k o ry ta rz a p o ls k ie g o , d z iś ju ż w o ła ją n a ­
w e t o  P o z n a ń , G n ie z n o  i B y d g o sz c z . C z u jn y m i  
n a m  z a te m  n a le ż y  b y ć i s ta ć b a c z n ie n a s tra ż y  
n a s z e g o -s ta n u  p o s ia d a n ia .

P rz y  m iłe j s w o b o d n e j p o g a w ę d c e s p ę d z o n o  
d z ie ń  te n , k tó ry  z a p is a ł s ię n a  d łu g o  w p a m ię ­
c i k a ż d e g o u c z e s tn ik a .

P o d n ie ś ć n a le ż y , ż e p rz e z o b y w a te li p a n o ­
w a ł n a s tró j ’n a d z w y c z a j h a rm o n ijn y  i n ic z e m  
n ie z a m ą c o n y ."

B ra c tw o  S trz e le c k ie  z W ą b rz e ź n a m ia ło  w  
R a d z y n ie  s w ó j d o b ry d z ie ń . N ie ty lk o b o w ie m  
s ta w iło  s ię b a rd z o  l ic z n ie , le c ź p rz y s trz e la n iu  
o  n a g ro d y  d la to w a rz y s tw z a m ie js c o w y c h , m i­
m o s in e j k o n k u re n c ji G ru d z ią d z c z a n , z a b ra ło  
w s z y s tk ie  n a g ro d y .

— Przymus rewo, p o w . c h o jn ic k i. „ G z . 
P o m ." , d o n o s i  ż e p p . Ł . i C h .,  tu te js i  m ie sz k a ń ­
c y , w y n a le ź li p e w n e g o ro d z a ju  p e rp e tu u m  m o ­
b ile . M a to b y ć m a s z y n a z a p ę d o w a , k tó ra  p o l 
ru s z a s ię je d y n ie  z a p o m o c ą w ie lk ie g o  k o ła z a -  
p ę d o w e g o , s p o c z y w a ją c e g o  n a  ło ż y s k u  k u lk o w e m .  
M a s z y n a ta p o d o b n o  ja a d a je  s ię ja k o  m o to r d o  
m a s z y n  ro ln ic z y c h . —  T rz e b a c z e k a ć d a ls z y c h ,  
ś c iś le js z y c h  w ia d o m o ś c i  o  ty m  w y n a la z k u , z a n im  
s ię w y d a s ą d o s ta te c z n y w  te j s p ra w ie , k tó re j  
ro z w ią z a n ie  c a ły m  p o k o le n io m  w y n a la z c ó w  d o ­
tą d  s ię n ie u d a ło . (

—- Toruń. P o ż a ło w a n ia g o d n y w y p a d e k  
w y d a rz y ł s ię w C z a rn e m b ło c ie . C ó rk a w ła ść -  
J o b sa  z S iln s ,  p o m a g a ją c  p o d c z a s  ż n iw  je d n e m u  
z g o s p o d a rz y , s z ła b o s o p rz e z p o le , p rz y c z e m  
s k a le c z y ła s o b ie le w ą n o g ę . N ie z a tro s z c z y ła  
s ię je d n a k o ra n ę , a  d n ia n a s tę p n e g o  n o g a n a -  
p u c h ła i n a b ra ła k o lo ru s in o n ie b ie sk ie g o . P o ­
m im o  to z a tru d n ia ją c y  ją  g o s p o d a rz n ie c h c ia !  
o d w ie ź ć J o b s ó w n e j d o le c z n ic y . D o p ie ro n a  
t rz e c i d z ie ń  p o  w y p a d k u  o d w ió z ł d z ie w c z y n ę  d o  
k re w n y c h w  T o ru n iu . W  s ta n ie g ro ź n y m  p o ­
g o to w ie ra tu n k o w e o d w io z ło  d o  z a k ła d u  d y a k o -  
n is e 1* , g d z ie w k ró tc e  p o te m  z m a r ła .

— Tczew. P rz e d  s ą d e m  p o k o ju  w  T c z e w ie  
to c z y ł s ię d n ia 6 b . m . c ie k a w y  p ro c e s n a  t le  
p o p ie ra n ia  ż y d ó w .

N a ła w ie  o s k a rż o n y c h  z a s ie d li : 1 ) n a c z e ln ik  
s ta c ji k o le jo w e j w I ło w ie p . D a n ie le w s k i, d a ­
w n ie j w  T c z e w ie , 2 ) u rz ę d n ik  s ta ro s tw a  p . S k o c -  
k i i 3 ) h a lm is trz rz e ź n i m ie jsk ie j p . T y s a ro z y k .  
O s k a rż e n ie z a rz u e a ło  im  o b ra z ę  i p o d a w a n ie w

I p o g a rd ę c z te re c h p o s te ru n k o w y c h tc z e w s k ic h . 
P rz e s tę p s tw a te g o d o p a trz y ła s ię p ro k u ra tu ra  
w  t . z  w . c z d rn e j l iś c ie w y d a n e j s w e g o c z a s u  
p rz e z z a rz ą d  L ig i O b ro n y O jc z y z n y  i W ia ry .  
W  l iś c ie te j p o d a n e b y ły n a z w is k a ró ż n y c h  o -  
s ó b , p rz e w a ż n ie u rz ę d n ik ó w , k tó rz y k u p u ją  u  
ż y d ó w .

P o s te ru n k o w i S z u lc , K a lin o w s k i, N a s tó j i 
W o le r t , u m ie sz c z e n i ró w n ie ż n a o w e j c z a rn e j  

| l iś c ie s ta w ili w n io s e k  k a rn y  p rz e c iw k o  p p . D a ­
n ie le w s k ie m u , S k o c k ie m u  i T y s a rc z y k o w i ja k o  
c z ło n k o m  z a rz ą d u  o w e j L ig i.

P . D a n ie le w s k i p rz y z n a ł s ię w  c a łe j p e łn i 
d o  z a rz u c a n e g o  m u  p rz e s tę p s tw a , m o ty w u ją c  to  
k o n ie c z n ą o b ro n ą  p rz e d  ż y d a m i, k tó rz y  s ą n a j ­
z a c ię ts z y m i w ro g a m i P o ls k i i n a ro d u  p o ls k ie g o . 
P o d c z a s g d y  ż y d z i s to ją n a  c z e le R o s ji b o ls z e ­
w ic k ie j , a w  P o ls c e s ie ją e n a rc h ję  i k o m u n iz m ,  
m o rd u ją c n a s z y c h  ro d a k ó w , a  ta k ż e  p o lic ja n tó w , 
w ie lu u rz ę d n ik ó w  a  ta k ż e p o lic ja n tó w  w  T c z e ­
w ie  p o p ie ra  ż y d ó w  i u  n ic h  k u p u je . P . D a n ie ­
le w s k i z a z n a c z a , ż e z a u d iia ł w  P o lsk im  K o m i­
te c ie S y b e ry js k im  ż y d z i b o ls z e w ic c y  s k a z e li g o  
n a  2 6 m ie s ię c y  w ię z ie n ia , a  p ó ź n ie j n a  ro z s trz e ­
la n ie , je s t o n w ię c ś w ię c ie p rz e k o n a n y o te rn , 
ż e  ż y d z i s ą i p o z o s ta n ą ś m ie r te ln y m i w ro g a m i  
P o lsk i i P o la k ó w . W o b e c  te g o  m u s im y  p ro w a ­
d z ić e n e rg ic z n y  b o jk o t ż y d ó w , k tó rz y c z y h a ją  
n a  n a s z ą z g u b ę  i d ą ż ą d o u tw o rz e n ia J u d e o -  
P o ls k i. Ż y d z i p rz y n o s z ą i p rz y w o ż ą  z a ra z ę  b o l­
s z e w ic k ą d o  P o lsk i i d la te g o m u s i ro z b rz m ie ­
w a ć h a s ło : a lb o  m y  a lb o  ż y d z i.

P o s te ru n k o w i, p rz e s łu c h a n i ja k o ś w ia d k o ­
w ie , z e z n a li p o d  p rz y s ię g ą , ż e k u p o w a li w  s k ła ­
d a c h  ż y d o w s k ic h M a n e li i H irsc h fe ld a , t łu m a ­
c z ą c s ię te rn , ż e ż y d z i s ą  ró w n ie  ż o b y w a te la m i . 
p a ń s tw a p o ls k ie g o  i ż e im , ś w ia d k o m , w o ln o  
k u p o w a ć , g d z ie  im  s ię  p o d o b a . P y ta n ie  p ro k u ­
ra to ra , c z y  k u p o w a li w  b ia ły  d z ie ń , p o s te ru n k o ­
w i p o tw ie rd z ili .

P o  p rz e s łu c h a n iu  ś w ia d k ó w  z a b ra ł g lo s p ro ­
k u ra to r , d o w o d z ą c , ż e L ig a  O b ro n y  O jc z y z n y  i  
W ia ry z w o ła ła p o u fn e z e b ra n ie , a  n a s tę p n ie  
w ię c , ż e o p ie ra  s ię o n a n a  s ta tu c ie , z a tw ie rd z o ­
n y m  p rz e z  w ła d z e  w  P o z n a n iu , p rz y te m  je s t to ­
w a rz y s tw e m  s ą d o w n ie z a p isa n e m . Z a n im  z a ­
rz ą d  tc z e w sk i w y d a ł e z a rn ą  l is tę , o g ło s ił w  g a *  
z e ta c h  p rz e s tro g ę p o d  a d re s e m  ty c h , k tó rz y  k u ­
p u ją  u  ż y d ó w . Ś w ia d k o w ie p rz y z n a li s ię , ż e u  
ż y d ó w  k u p o w a li i ż e c z y n il i to  w  b ia ły d z ie ń ,  
k a ż d y  w ię c  m ó g ł  b y ł  ic h  w id z ie . O b y w a te le  w id z ą c  
i w ie d z ą c , ż e n ie k tó rz y  u rz ę d n ic y  p o p ie ra ją ż y ­
d ó w , a  n a  p e n s je  s k ła d a ją s ię w s z y sc y o b y w a ­
te le , c z u li s ię d o tk n ię c i w  s w y c h u c z u c ia c h  i  
w y d a li c z a rn ą l is tę  k u p u ją c y c h u ż y d ó w . N ie  
w id z ę w  te j a k c ji p rz e k ro c z e n ia  p rz e p is ó w  k a r ­
n y c h i o b ra z y i d la te g o w n o s z ę o u w o ln ie n ie  
o s k a rż o n y c h .

W  te j c h w ili d w a j ś w ia d k o w ie —  p o s te ru n ­
k o w i g w a łto w n ie  p o w s ta li i z a m ie rz a li o s te n ta ­
c y jn ie o p u ś c ić s a lę s ą d o w ą . S ę d z ia z a w o ła ł:  
„ T u p o z o s ta ć ! N ie w o ln o w y c h o d z ić p rz e d o -  
g ło s z e n ie m w y ro k u ! C o to z a d e m o n s tra c ja  
C z y  ta k  p o s tę p u ją  u rz ę d n ic y ?

S ą d  p o  d łu ż s z e j n a ra d z ie  s k a z a ł p . D a n ie ­
le w s k ie g o  n a  3 z ł . g rz y w n y  w z g lę d n ie n a  d z ie ń  
a re s z tu  a  p p . S k o e k ie g o i T y s a rc z y k a u w o ln ił 
o d  w in y  i k a ry , z a ś d w o m  ś w ia d k o m  p o s te ru n ­
k o w y m z a n ie s to s o w n e z a c h o w a n ie s ię p rz e d  
s ą d e m  n a ło ż y ł p o  3 0 z ł . g rz y w n y  i p o s ta n o w ił  
o d p is u c h w a ły  s ą d o w e j p rz e s ła ć k o m e n d z ie p o ­
l ic j i d o  w ia d o m o śc i.

N a d m ie n ić  n a le ż y , ż e p . D a n ie le w s k i, k tó ry  
d a w n ie j p ra c o w a ł w  D y re k c ji K o le i w G d a ń s k u  
i m ie sz k a ł w  T c z e w ie , g d z ie ro z w in ą ł w ie lk ą  
d z ia ła ln o ś ć  p rz e c iw k o  ż y d o m , p o u k a z a n iu s ię  o -  
w e j c z a rn e j l is ty  z o s ta ł p rz e n ie s io n y  „ z e w z g lę ­
d ó w s łu ż b o w y c h " d o I ło w a . C z y ż to  n ie  je s t  
c h a ra k te ry s ty c z n e ? W s z e lk ie u w a g i s ą tu z b y ­
te c z n e .

— Bydgoszsz. U b ie g łe j n ie d z ie li o d b y ła s ię  
w  m ie ś c ie n a s z e m  rz a d k a  u ro c z y s to ś ć p o ś w ię c e ­
n ia p ły ty  „ N ie z n a n e g o  P o w s ta ń c a " , W  u ro c z y ­
s to śc i te j b ra ł u d z ia ł p u łk o w n ik M ille r , p re z e s  
w s z e c h św ia to w e j  o rg a n iz a c ji b y ły c h  w o jsk o w y c h , 
p u łk o w n ik w o jsk a m e ry k a ń s k ic h , z s w y m  s e ­
k re ta rz e m  p o r . S to n g h to n e m , o ra z g e n . D o w b ó r  
—  M u ś n ie k i p re z e s Z w ią z k u W o ja k ó w  i P o w ­
s ta ń c ó w  z ie m  Z a c h o d n ic h . N a  p o w ita n ie  d o s to j­
n y c h  g o ś c i w y s ta w ili P o w s ta ń c y  i W o ja c y B y d ­
g o s z c z y k o m p a n ję h o n o ro w ą , o d k tó re j p u łk .  
M ille r p rz y ją ł ra p o r t.

W  n ie d z ie lę  ra n o  o d b y ła s ię u ro c z y s ta m s z a  
ś w ., c e le b ro w a n a p rz e z k s . d z ie k a n a  M a lc z e w ­
s k ie g o . Z w ło k i „ N ie z n a n e g o  P o w s ta ń c a " s p o c z y ­
w a ły  w  m e ta lo w e j  t ru m n ie n a  k a ta fa lk u w  rz ę ­
s iś c ie o ś w ie tlo n e j k a p lic y , w  o k o ło  k tó re j P o w ­
s ta ń c y  i  W o ja c y  p o s ta w ili  w a r tę  h o n o ro w ą . C h ó r  
ś w . W o jc ie c h a p o d b a tu tą  p . M u lo rz a w y k o n a ł  
p ie n ia  re l ig ijn e .

M s z y  ś w . s łu c h a li w o je w o d a  B n iń sk i, s ta ro ­
s ta  N ie s io ło w s k i, ra d c a  w o je w ó d z tw a  M o k rz y c k i,  
p re z y d e n t Ś liw iń s k i, p u łk . M ille r , g e n . D o w b ó r  
M u ś n ie k i i in n i, o ra z  1 2 0  to w a rz y s tw .

P o  u k o ń c z o n e j m s z y  ś w .  ru s z y ł p o c h ó d  p rz y  
d ź w ię k a c h  m a rsz ó w , ż a ło b n y c h  o rk ie s tr n a  P la c  
B e rn a rd y ń s k i. Z w ło k i z ło ż o n o w g ro b ie  p rz y  
o d g ło s ie t rz y k ro tn e j s a lw y , k tó rą „ N ie z n a n e g o



P ow stańca* żegnali W ojacy i P ow stańcy .
N ad grobem  przem ów ił gen . D ow bór  —  M n- 

śn ick i w  te słow a :
„Z uczuciem g łębok ie j czc i jak rów n ież u-  

sp raw ied liw ionęj dum y w inn iśm y dzień dzisie j 
szy  obchodzić . S k ładam y  na  w ieczne czasy  szczą  
tk i n ieznanego pow stańca , jednego z tych , k tó ­
ry w yszed ł z rdzen ia narodu  i k tó ry jakko lw iek  
n ieznany nam , a le d la tych , k tó rzy n ie zw aża ­
jąc na 150 la t najcięższe j n iew o li, n ie przesta li 
w ierzyć , że jeszcze n ie zg inę ła —  n ie ty lko po ­
tra fił prze lać tę w ierę w  czyn , a le po trafił za ­
szczep ić tę w iarę w  sercach W ielkopo lan . P ły ­
ta ta n ie jest pom nik iem  n ieznanych  szczą tków  
ludzk ich , a le jest sym bo lem  w iecznej dążnośc i 
naszego narodu do u trzym an ia  w olnośc i. P an ie  
prezydencie m iasta B ydgoszczy ! T ob ie jako  
jednem u  z najp ierw szyeh , k tó rzy stanę li do sze­
regów  w  obron ie O jczyzny , T ob ie k tó ry sto isz  
te raz na czele m iasta, przysz ło ść  k tó rego zaryso ­
w uje się św ie tn ie , słu szn ie należy  się  zapalić w ie­
czny og ień dk  przypom nien ia nam  w szystk im , 
że m iłość do O jczyzny w inna iść w  parze  z za ­
parc iem  się sieb ie .

N astępn ie zab ra ł g łos prezyden t m iasta dr. 
Ś liw ińsk i:

Im ien iem  m . B ydgoszczy m am  ten p iękny  i 
w ielk i zaszczy t grób pośw ięcony N ieznanem u  
P ow stańcow i W ielkopo lsk iem u , pod k tó rym  leżą  
resz tk i jednego z w ielk ich synów  nasze j O jczy ­
zny , w ziąć w  op iekę m iasta na w ieczną pam ią ­
tkę nasze j czc i i ho łdu d la tego , k tó ry tu leży  
i jego brac i. Z apalam  w ieczny og  eń .

P o tych słow ach prez . dr. Ś liw ińsk i zapa ­
lił og ień w ieczny .

S tosy  w ieńców pokry ły grób  „N ieznanego*

PrzedstasienlB siultpipziw 
jednego  z  najsłynn ie jszych  'd z iś w  P o l­
sce sugestjonerów i hypno tyzerów  

p. JSellacliinl’ego 
odbędzie się w  p ią tek , dn ia  14  bm . 
o godz . 8-m ej w ieczo rem w sa liZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

„BIAŁY ORZEŁ 4 P- Ssymansklego  

E ksperym en ta w ykonane z  
dziedziny  sugestji  zb io row ej, 
b łyskaw icznej i z oddalen ia .

W ieczó r ten n ie ty lko in teresu jący lecz i 
------ ----------  pouczający . ----------------  

Ceny zniżone! — — — Ceny zniżane!

- - - - - od 0,60 zl. do 1,50 ri. ==—

Ser tylżycki tłusty 1|4 ft. 35 gr.
„ pełnotlnsty 1|4 ft. 50

szwajcarski 1|4 ft. 75 M
M śmietankowy,,Camembert, pud. 90 »»

„ „Romatour“ szt. 75 99
»» „ „EmentbaT „ 45 »»

| Łosoś świeży
g Matjasy angielskie szt. 30 gr.
j Śledzie opiekane „ 40 „

„ zaprawiane „ 20 „ J
5 Rolmopsy „ 15 n g

Łosoś wędzony w puszka  eh "
g Węgorz wędzony w puszkach S 

£ Sardynki portugalskie i francuskie 
* - Szprotki w oliwie i t. d. -
O peleea

Skład Delikatesów
FB. SZYMAŃSKI

• T el. 5 . R ynek T el. 5 .

Przyjmuj© 
lastępstwo przed Wyiszym Urzędem  
Ubezpieezeniftwym w sprawie root 
oraz wszelkich ubezpieczeń socjalnych 

i s po r z ą d z a m odnośne wnioski

Karol Wzgalslii 
Bnprzyslęż. znawca w  sprawach ubezpieezen. 

Toruń, Szopena 24, Telefon 241.

U czn ia
chcącego wyuczyć się drukarstwa 

przyj mie

Druiarnia „Ciosu liląlirzaslitego“ 

m oczem  kom pan ja rezerw y u łanów  i kem pan ja  
pow stańców  i w ojaków przy dźw iękach ork ie­
stry w ojskow ej przedefilow ały przed obecnym i  
przedstaw icie lam i  w łada  organ izacy j w ojskow ych  
i spo łecznych ...

D ługo  jeszcze defilow ały tłum y przed św ie ­
żo zak ry tą m ogiłą , w znosząc m odły przed T ron  
N ajw yższego o spokó j d la tych , k tó rzy ofiarą  
krw i i pośw ięcen iem © kup ili w olność sw ego  
narodu .

—  S karszew y . (A resz tow an ie „k rym inalis  
sty .“ ) T ute jsza po lic ja państw , zaaresz tow ała  
w  tych  dn iach m ężczyznę, k tó ry w  jednej z tu t. 
restau racy j przedstaw ił się jako urzędn ik kry -x  
m inalny z W ilna , chcąc kon tro low ać w yroby  
w ódczane. P on iew aż leg itym acja w ym ien ione ­
go m ężczyzny n ie w ystarcza ła w łaśc ic ie low i re ­
stau rac ji, posła ł on po m iejscow ą po licję pań ­
stw ow ą, k tó ra też natychm iast przyby ła i „k ry ­
m inalis tę" w zię ła pod k lucz .

D zięk i przy łączen iu  C iechocinku , do E lek tro ­
w ni w G ródku będzie m ożna w C iechocinku  
zastąp ić do tychczasow e urządzen ia parow e u-  
rządzen iam i e lek trycznem i, będzie m ożna w ybu ­
dow ać tram w aj do oddalonych , a w ażnych d la  
zd ro ju punk tów (m iędzy innym i do przystan i 
w iślanej), a w reszc ie będzie m ożna w  należy ty  
sposób ośw ie tlić pale zd ro jow isko .

Giełd® warszawska
w  z ło tych i groszach .

WARHZA WA.IO. VIII. 25r.
D olary 5 ,17 z ł.
F un tv  ang . .......................................................  25 ,25  „
100 F rank , franc ........................................... 24  84 B
100 F rank , belg 24 ,16 „

BARDZO KORZYSTNIE BARDZO KORZYSTNIE

nadszed ł  w  najnow szych  fasonach  i m o ­
delach oraz w ielk i w ybór fan tazy j.

Poleeam równocześnie
wszelkie towary krótkie, bieliznę i artykuły męskie, 
jak krawatki, rękawiczki chusteczki i t. d. i t. d.

Ceny zniżone! - - - - - - -  Ceny zniżone!

Józef ŁempsM, Rynefc 3/,™ Lwem.

Uczeń 
syn porządnych rodziców  
od zaraz  po trzebny  

J. H  EISENACK  
skład ielau.

Obwieszczenie!
W  czasie  fe ry j sądow ych ,  tj. do  

15 w rześn ia  br. są nasze  b iu ra  

czynne  jedyn ie  od  8= 2  popo ł.

St. Piszez Dr. Ostrowski 
obrońca i zast. proces. adwokat 1 notsrjusz.

-= Na Sezon Szkolny! =- 
ZESZYTY, bruliony i notesy. BLOKI i zeszyty rysun­
kowe, PIÓRA (stalówki). TRZONKI I 0Ł0WKI, gu­
ma do wycierania, TABLICZKI szkolne, rysiki i PIÓR­
NIKI, kredy szkolne, farbki i kredki, węgielki, BI­
BUŁA do atramentu i kwiatów, OKŁADKI na zeszyty, 
papier świecący (w zeszytach gumowanych i w  ar­
kuszach), oraz wszelkie artykuły piśmienne 

p<»ieea tanin

Księgarnia Wydawnicza Polska
H urt. art. p ism , i obr., PoznaH.ul R ata jczaka  11  a  w  5

O głasza jc ie w Q lo^ ie W ąbrzesK iią ,

100 F rank , szw ajc   . 100 ,95 „
100 L irów  w łosk .................................................. T 8 ,71 „
100 K oron czesk . . . .................................... • 18 ,87 r

Holowanie Giełdy Zbożowe] w Pwoanw
, z dala 10. VIII. 1M5 roku.

Ceny w słetyeh loce JPosnafl j s  100 kg. 
w Isdunkach wagonowych.

1 . £y to now e
2 . P szen ica
3 . O spa ży tn ia
4 . O w ies
5 . JęcK m ień brow .
6. M ąka ży tn ia 70 (
7 . M aka pszenna 65 ! >
8 . S iano  luźne
9 . „ pras

10 . Z iem niak i fab r.
11  S łom a ży tn ia  luź
12 . ,  „ prus
14 . Jęczm ień
15 . O spa pszenna

U sposob ien ie spoko jne  

17 .20 —  19 ,20  
25 .25 —  26 ,25
12 ,00 —  13 .< 0  
22 .00 —  23 .00  
21 /0  —  23 ,00  
27  59  —  3 i!,5)l 
54  50 —  57 ,50

5 .00  6 ,00  

7 .75 -  8  45
-  5  40

2 .00 - 2 .20  
3  00 —  3 .20

K U C H  T O W A R Z Y S T W

W ąbrjse iiao . Z ebran ie w łaśc ic ie li n  e uchom oaci od ­

będzie s ę  w czw artek d . 13 . h . m . o go iz . 8 w  loka lu pod  

B iałym  O rłem . N a porządku obrad : sp raw a w yborów do  

R ady M iejsk ie j. Z arząd .

D ruk iem i nak ładem „G łosu W ąbrzesk iego" w Wg* 

B rzeźn ie- — R edak to r odpow iedzialny B . S zczuka  

w W ąbrzeźn ie-

W szyscy m ądrzy , sp ry tn i, dzie ln i, 
S k ładajc ie grosz do S pó łdz ie ln i, 
B o spó łdz ie lcza m rów cza praca , 
L udzi i kra j  a w zbogaca .

K asa w kład w ypłaci - procen t do liczy , 
I w  po trzeb ie chętn ie p ien iędzy pożyczy :  
N a  dom , inw en tarz , czy psrce lę
—  U lży tro sce W aszej w iele .

W kłady i udzia ły cz łonkow sk ie przy jm n je  
przekazam i, osob iśc ie lub  na kon to  czekow e

206,780 w P. K. O. Poznań.

Zarząd  Kasy S  Dóldtiekzai Pareelacylno  
Osadniczej w Gruddądza (Tassesao) 

(w  loka lu „G uety G rudziądzk ie j")

(— ) R om uald W asilew sk i,

(— ) F r. M łynarsk i, (— ) P . P aw elec

Książki i formularze

W ito C 223$B

(w  wieku od 15 do ISlat ukońeioayeh) 
zatrudnionych

oraz

SPIS MŁODOCUNYCB
poleca

tlsp. „Głosu Wąbrzeskiego".

KROWA 
cz tero le tn ia , dobra dó jka , 

ja łow ica rasow a, c ie lna, 

or., wirówka 
m arki „S en ta* do nabycia  
u  nauczycie la  w  P odzam ku

- G olubsk im ,

Durayński, nauczycie l.

Potrzebny cd zaraz 

ogrodnik 
bartnik

^nając^ Da cieplarni 
Majętność NowawieA  

poczta G olub .

SEES
Wł. Kulerski ;

Grudziądz
fabryka bloków kasow.
szytych I bezkońcowych

B-17-375 zł ?r

Bloki

kasowe

Paragony

B-17-375

Kontrola

Zażądać oferty i wzory

BBSS


